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Wiadomości kraiowe.
Z P o z n a n i a  dnia 10. Sierpnia.

Jego Królewiczoska Mość, Xiążę A u g u s t  
P r u s k i ,  przybył tu wczoray wieczór o wpół 
do I2tey, a dziś rano puścił się w dalszą. d ro ­
gę na Toruń  do Pruss.

Z  B e r l i n a  dnia 6 . Sierpnia.
Piękny dzień błogosławieństwa, dziękczy­

nienia i radości, który nam dał powszechnie 
kochanego i uwielbianego Króla, a który O y- 
c i e c  O . y c z y z n y  iak zwykle, na wyspie pa- 
wiey, w cichem ustroniu wieyskiem, na łonie 
swey rodziny przepędził, — zastał stolicę go­
towy do obchodzenia go w sposobie odpowia­
d a łb y m  potrzebie serca, zastosowanym do 
sposobu myślenia i uczuć danego od Boga 
Monarchy i godnym niebiańskiego Dawcy. 
P o  wszystkich kościołach, w których się odby- 
wa tygodniowa służba Boża, zanoszono mo­
dły^ do Naywyźsżego o zachowanie drogiego 
Życia naszego naydobrotliwszego Króla. — 
Tuteysze instytutu naukowe, dobroczynne,

domy widowiskowe i in n e ,  obchodziły dzień 
ten, iak^każdego roku, w nayuroczystszym, 
ludzkości pełnym i nayprzyiemnieyszym spo­
sobie. Wszystko się ubiegało, aby w swoim 
sposobie należny hołd złożyć swemu Królowi 
w tym dniu pamiętnym. Publiczne częstowa­
nie w instytutach dla młodzieży, dla starców 
i dzieci, dla chorych, wdów i sierot, udowo­
dniło nanowo, iż miłość i dobroczynność głó- 
wnem iest znamieniem religii ,  i źe pruski 
poddany umie czcić i uwielbiać swegq Króla 
w naygodnieyszym sposobie. (Gazety B er­
lińskie napełnione są. opisami szczegułów ob­
chodu tego dnia uroczystego.) Na wieczór 
miasto było oświecone. •

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia 26. Lipca. 
W czoray odbył się obrząd chrztu W. Xię* 

żney Alexandry Mikołaiewny w Carakiem sie-
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t e  w e d łu g  p rz e p isa n e g o  p ro g ra m a tu .  N a  w i e ­
c z ó r  o św ie c o n e  by ło  C a rs k ie - s ie ło  i  s to l ica .

Z  Sym birska d o n o s z ą ,  i i  m iasto  S en g u i le y  
p r a w ie  d o sz cz ę tn ie  zn isz c z y ł  d eszc z  u le w n y  
ł  g rad .  W e z b r a n e  rzek i  S en g u iley k a  i T u -  
c h e n k a  w ys tąp iły  z  k o ry t  i za la ły  miasto i p r z e d ­
mieścia. 10 lu d z i  u trac i ło  iy c ie .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y  d n ia  2. S ie rp n ia .

J W .  R z ec zy w is ty  T a y n y  R a d c a  i S e n a to r  
N o w o s i l c o w ,  w ró c i ł  d o  W a rsz a w y  z L i tw y .

W  Kuryerze L itew skim  z  d n ia  10. L ip c a  czy ­
ta m y  opis  ż a ło b n e g o  n a b o ż e ń s tw a ,  o d p ra w io ­
n e g o  w  W i l n i e  za  d u s z ę  ś. p .  T o m a sz a  U ie y -  
e k ie g o ,  B iskupa  K iiow sk iego  i G z e rn ie c h o w -  
sk ie g o ,  z m a r łe g o  w  ro k u  1630. P rz y ta c z a m y  
t u  n ie k tó re  sz cz eg ó ły :

„ Z a  n ay m iło śc iw sze m  d o z w o le n ie m  N a y ia -  
S n ieyszego  M o n a r c h y  n asze g o  J W .  B isk u ­
p o w i  Ł u c k i e m u ,  C ie c is z o w s k ie m u , p rz e z  za-  
r z ą d z a ią c e g o  d u c h o w n e m i  sp raw am i J W .  A d ­
m ir a ła  S zyszkow a ,  M in is t ra  o ś w ie c e n ia , p o d  
d n i e m  10. M a rc a  r .  b. o ś w ia d c z o r ie m , o d p r a ­
w i ło  s ię  w  tu teyszym  kośc ie le  Śgo K a z im ie rz a  
w  z a rz ą d z e n iu  J J .  X X i y  M is sy o n a rz y  zos ta ją ­
c y m ,  u ro cz y s te  p u b l ic z n e  n a b o ż e ń s tw o ,  za  
d u s z ę  ś. p .  B iskupa  K iio w sk ie g o  i C z e r n ie c h o -  
w sk ie g o ,  T o m a s z a  U ie y s k ie g o ,  k tórego  sz a ­
n o w n e  zw łoki w ka takum bie  kościoła P o iez u i-  
ck iego  z u p e łn ie  w  ca łośc i  zn a le z io n e ,  w y d o ­
b y te ,  iako  rzadko  z n a y d u ią c a  s ię  m u m ia  n a tu ­
r a l n a ,  w  g a b in e c ie  a n a to m ic z n y m  tu teyszym , 
l a t  blisko 30 u t r z y m y w a n e  b y ły .  T e n  n i e ­
g d y ś  w ie lce  z n a k o m ity  i  za s łu ż o n y  kośc io łow i 
i  k ra iow i P ra ła t  i S e n a to r ,  u r o d z o n y  w  S an ­
d o m ie r z u  1612 r o k u ,  s ły n ą ł  sz cz eg ó in ie y  za 
c z te r e c h  K ró ló w  P o lsk ic h :  W ład y s ław a  I V . ,  
J a n a  K a z im ie rz a ,  k tó reg o  by ł S ek re ta rzem , 
M ic h a ł a  K o ry b u ta  i J a n a  I I I .  M ieszka iąc  d ł u ­
g o  w  m ie śc ie  F r a u n b u r g u ,  p r z e z  swe d o b ro -  
d z iey s tw a  i ia łm u ź n y  p o w sz e c h n ie  o d  u b o g ic h  
o y c e m  b y ł  n a z w a n y .  P r z e b y w a i ą c w  P ło ck u ,  
w ła s n y m  n ak ład e m  w y ch o w a ł  w ie lu  m ło d z ie ń ­
c ó w ,  z  k tó ry ch  p ó żn iey  kray l iczy ł  z n a k o m i­
ty c h  obyw ate li .  T a m ż e  s tół ula u b o g ic h  m ia ł  
zaw sze  o tw arty . W  P u ł tu sk u  z a ło ż y ł  S em i-  
n a r y u m  n a  o śm iu  k le ry k ó w ,  a d ru g ie  tak ież  
U tw orzył w  S a n d o m ie r z u ,  n a  które da ł  3 0 ,0 0 0  
Saiotp.i w  Obrazowie własnym n a k ła d e m  z b u ­

d o w a ł  sz p i ta l ,  w  W a r s z a w ie  także szpital iŁla- 
sz to r  Braci M iło s ie rd z ia .  O O .  J e z u i to m  ofia­
ro w a ł  p ie n ią d z e  w yslarcza iące  n a  bu d o w ę  ie« 
d n eg o  kollegiurn .  P rz e z  swą łagodność ,  m ą ­
d r o ś ć ,  i św ię tob liw ość  w ielk ie u  w spom nio* 
n y c h  w yźey  M o n a rc h ó w  m ia ł  zau fan ie ,  a W ł a ­
dysław  I  V .  p rzy  z g o n ie  sw o im  n ie  kogo in n e ­
go, lecz  ie g o  sam ego  ch c ia ł  m ie ć  duszy  p o ra -  1 
d n ik ie m .  J a n  K az im ie rz  w ys ła ł  go z X ięc ie m  
F lo r y a n e m  C z a r to ry isk im ,  B isk u p em  K u iaw -  
sk im ,  do  w z b u rz o n e g o  woyska o ż o łd  za leg ły  
p o d  d o w ó d z tw e m  S am ue la  S w id e rsk ieg o ,  co 
p o m y ś ln y  skutek  sp raw iło .  M ic h a ł  K o ry b u t  
p o d o b n ie ż  w yznaczy ł  go  K om rn issa rzem  roku  
1670 dn ia  29. M a ia  do  zaw arcia  p unk tów  u g o ­
dy  z  z a b u r z o n ą  p o dów czas  U k r a in ą :  a K ró l  
J a n  I I I .  d aw a ł  m u  do  w y b o ru  dw a w akanse  
B isk u p s tw ,  n a y le p ie y  u p o s a ż o n y c h ,  C h e ł ­
m iń sk ieg o  i K ujaw sk iego , o fiaruiąc n ad to  p ie -  • 
częć w ie lką  k o ro n n ą .  L e c z  B iskup  U ieysk i,  
przes ta iąc  zaw sze  na  m a łem  i m y ś l ą c o d d a w n a  
w k la sz to rnem  u s t ro n iu  życia dokonać ,  w y m ó ­
w ił  s ię  od  tych  św ie tn y ch  dla s ie b ie  ofiar i wy- 
ie d n a ł  to so b ie  u s i ln e m  n a le g a n ie m  u tegoż 
M o n a r c h y ,  iakby za n ay w ię k sz ą  sw ych  zasług  
n a g ro d ę ,  że  s ię  p rz y c z y n i ł  za n im  do K le m e n ­
sa X., P a p ie ż a ,  o u w o ln ie n ie  go o d  B iskup iey  
d o s to y n o ś c i ,  z  p o z w o le n ie m  w stąp ien ia  d o  
zg ro m a d z e n ia  O O .  J e z u i tó w ,  g d z ie  pozos ta ł  
do  M aja ro k u  1677. P o  o d b y ty m  now icyac ie ,  
d o p e ł n i e n i u  cz te re c h  w o tó w , by ł  la t  5 R e k to ­
r e m  d o m u  p rofessów  p rzy  kośc ie le  S. K a z im ie ­
r z a ,  a n a  k o n ie c  i te n  za k o n n y  u rzą d  z ło ż y ­
w szy ,  p o w ró c i ł  d o  no w icy a tu  p rzy  kośc ie le  
S._ I g n a c e g o ,  gdz ie  pośw ięc iw szy  s ię  szczegól­
n ie y  b o g o m y ś ln o śc i ,  b ie g u  ś m ie r t e ln e g o , ży ­
cia d o k o n a ł  roku  1689 d n ia  1. Sierpnia.*4 D a ­
le y  op isa w szy  Kuryer L itew ski o b rz ę d  p r z e n ie ­
s ie n ia  zw łok  ś. p.  T o m a s z a  U ie y s k ie g o  do  k o ­
śc io ła  S. K a z im ie rz a  d n ia  25. C zerw ca  (7. L i ­
pca) r. b., tu d z ież  ż a ło b n e  n a b o ż eń s tw o  o d ­
p r a w io n e  w ty m ż e  kośc ie le  n az a iu trz  d n ia  26, 
C zerw ca  (8. L ip c a )  p rzy  n ie z l i c z o n y m  t łu m ie  
l u d u  n a p e łn ia ją c e g o  św ią tyn ią ,  tak k o ń c z y :  —  
„ P o c z e i n  t ru m n a  z e  zw łokam i u r z ę d o w n ie  
p rz e z  J .  X .  D z ie k a n a  tu teyszego  i cz ło n k a  
m ieysk iey  P o l icy i  o p ie c z ę to w a n a  zo s ta ła ,  i 
ty rnczasow ie w kaplicy  kośc ie lney  z ło żo n a ,  
póki do  Ł u c k a  a n a s tę p n ie  do  Ż y to m ie rz a  
p rz e w ie z io n ą  n ie  z o s ta n ie ,  g d z ie  w  kośc ie le
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katedra lnym ze wszelką czcią i okazałością za ­
s ługom tak znakomitego^ męża właściwą,  ma 
bydź  postawiona. — Zycie zaś błogosław, 
pamięci  Biskupa Uieyskiego po łacinie przez 
X.  Jana Brykcyusza,  Jezuitę, ,  roku 1706 w 
Grunsbergu w ydane ,  wkrótce na polski ięzyk 
będzie wyłożone,  dla powszecl iney wi adomo ­
ści o tyle szanownym i świątobliwym Ziomku 
naszym. “

Aktorowie  Krakowscy na wiosnę  wyiecha- 
Wszy do Kielc, doznali  tam łaskawego przyię- 
cia. W  czasie Ś -Jańskim bawili publiczność 
Lubel sk ą ,  iednak nie  naypomyślniey im się 
powodzi ło .  W  zeszłym tygodniu przybyli  
do R a d o m i a ,  zaczęli od wystawienia Edypa ,  
który bardzo się podobał .  Te ra z  iadądo  P ło ­
cka, gdzie przez kilka tygodni rnaiązamiar po­
zostać. —  I n n e  towarzystwo Aktorów iuż od 
2ch lat prawie ciągle ut rzymuie się w Z a m o ­
ściu.

Berdyczowski  jarmark na Śgo Onufrego  był  
n iezły.  Konie  i woły dobrze  p ła cono ,  lecz 
W okolicach tanność produktów ziemskich w 
iednakowey ut rzymuie się mierze.  Pszenica  
p o  złop. 6, żyto po 4, owies po z ło temu t gro. 
20. W ó d k i  garniec po 24 grosze.  Urodza ie  
p ię k n e ,  tylko pod obno oz imina  będz ie  nie 
omłotna,  gdyż z imna  i wiatry kwiatowi zaszko­
dziły.

Nietylko teraz widzimy smutne  skutki z zby­
tecznego tańczenia,  po ktorem młode  Pa n ie n ­
ki albo nagle ochlad /a ią  się na p o ie m i  lodami,  
albo wychodzą  w mieysca, gdzie są otwarte o-  
kna. Następujący list pisany w r. 1710 prz e­
konyw a ,  źe i dawniey podobne  wydarzyły się 
przypadki :  „ T y c h  zapust mieliśmy częste h u ­
lanki ,  przez cały Januaryus  iakliy ex officio u 
Wszystkich Senatorów co dz ień były tany ,  a 
naybardz iey  też u Pana  krakoskiego ,  u Mar­
szałka Li tew.  i u Pana He tma na  Polnego Ko­
ron . ,  alić po kren lowinach  nastąpiła żałoba, 
bo nasze  wszystkie 3 kasztelanki  zaraz in F e -  
bruario dostali iakoby iakich dychawicy;  D o ­
ktor  M e i e r  uawet im nie mógł  dać consilium, 
bo te P anny nieopuściii  ani i ednego tańca a 
po  każdym iedli z imne  przysmaczki albo też 
pili ,  co ich wpę iziło do t rumny.  Starsza nay- 
przód  poszła io a t te rnum,  a za nią też i droga 
1 t rzecia. Nieboga matka rwie włosy i p rze­
kl ina,  źe s ię  dała namówić do icchania n a  te

zabawy, ale iuż po  czasie;  m y  wszyscy in  ple* 
n o  życzliwi temu domowi  zalewamy się rze-  
wnemi  łzami ,  bo te Pan ie nk i  byli w ychowa­
n e  in inoralitate i każdemu przypadli  do serca* 
Starsza iuż na wiosnę  miała iść za Starościca, 
iuż i wyprawę gotowano,  a tak ślubna szata 
zamieni ła  się w pogrzebowo.  Starościc tak 
płacze iakby Paupe r ,  a i my z n i m  w kompa-  
niy,  chodzi  niby Furiosus cały w czerni  i wy­
konał  iu rament źe nogo n ie  stanie tam gdz ie  
są tańce. Także  źałuiemy Pa nny tnłodszei ,  
bo była iak An io łeczek  p ię k n a ,  a dobra  to do  
dziwu. “

Wisła  bardzo znacznie  przybrała.
Z  Żuchowic.  —  Po dpi sany  mieszkaniec 

miasta H am bur ga  , handlujący piiawkami do  
^ .ng l i i ,  zawiadomić ma h o n o r ,  iż w do brach  
Zuchowice dziedzicznych W .  Michała C hr za ­
nowskiego,  a mianowicie we wsi Zućhowicach  
w Obw.  Piotrkowskim W o ie w .  Kaliskiem za­
łożyłem główny skład moiego towaru w  sa­
dzawkach przez łaskawego W .  Dziedz ica n s  
ten cel wyznaczonych.  Upraszam chęć  do­
stawić rzeczone piiawki maiących,  ażeby te tu 
do Żuchowic  nadsyłali ,  za których tysiąc sztuk 
po zip.  2 gr. 15 płacić przyrzekam.  —

T i e t  R i e c k e n  & Comp*

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a  dnia 27. Lipca.

D n i a  tg.  m. b. znaydowali  się icszcze NN» 
Cesarstwo w zamku Stra (przy Padui ) ,  gdz ie  
Cesarz mianował w dniu 17. Hrabię  GisberC 
B or rom eo,  W .  Ochmist rza Królestwa L o m ­
ba rdz ie  - wenecyańskiego,  Kawalerem z ło tego 
runa  i włożył nań własnoręcznie łańcuch  or­
derowy w obecności  dwóch Kawalerów tego 
or d e ru ,  Arcyxiąźęcia Raynera  i H r .  W ur in -  
brand.

IJostrzegacz AustryacVi z dnia 20. L ipc a  za­
wiera :  „Naynowszze  doniesienia z Konstan­
tynopola z dnia 25. Czerwca potwierdzają u- 
dz ie lone  iuż przez nas z dnia 9 t. tn. wiado­
mości o korzyściach,  które Ibrahim Basza w  
dni u 1. Czerwca odniósł  nad powstańcami o- 
szańcowanymi w mocnem stanowisku gorzy- 
stem (T u rc y  zoudą ie Mainaki Ta g )  4 do 5 rnil 
niemieckich w stronie pó łnoc ney  od Modon* 
Bul le tyn w tey m i t r z e ,  zwyczaietn T u rk ó w  
bardzo krótko ułożony i w d n iu  23. t. in. w sip.



Sicy o g ło s z o n y ,  k tó r e m u  towarzyszy ły  znaki  
zwyc ięs twa na  b r am ie  Sera iu  w ys ta w io n e ,  tak 
o p i e w a :  „ W i e l k o r z ą d c a  M o r e i  i N a c ze ln y  
W ó d z  woysk  T u r e c k i c h  na  p ó łw y s p ie ,  Xbra- 
I i im B a sz a ,  s tanąwszy  o b o z e m  pod  Sca raman-  
g a ,  8 g od z i n  w ew n ą t rz  k raiu od  M o d o n ,  i ka­
zawszy  ze w zg ór za  C o n d o v i n a  o toczyć g o rę  
M a i n a k i ,  u d e r z y ł  ze sw oie m woyskiern na p o ­
ws tańcó w na  gó rz e  w s p o m n i o n e y  oszańcowa-  
n y c h  , w s k u t e k  czego b u n to w n ic y  po d w u g o ­
d z i n n e j - s i lney  uta rczce  z m u sz e n i  byli  uciec  
n a  g ó r ę  Z i r v e ,  Ba te rye z kamien ia  w zn ie s io ­
n e ,  gdzie  s ię  byl i  oszańcowali ,  o t oc zon e  p rze z  
woys ka  tu reck ie  po u p or cz yw e y  bi twie zo s ta ­
ł y  z d o b y t e ,  a b u n t o w n ic y  wszyscy w yt ęp i en i . “  
—  A b y  t e raź n ieyszą  k a m p a n ią  cz y n n ie  p o p i e ­
r a ć ,  na wszystkich mieysc ach  z wielką gor l i ­
w ośc ią  czyn ią  uzbra iania .  Z  Konstanty  nopo-  
l a m i a ł o  z n o w u  wyrus zyć  do woyska  Seraskie- 
Ta R u m e l i i  kilka ko m pa n i i  a r ty le r zy s t ó w , r ó ­
w n i e  wys ła no  t a mż e  z n a c z n ą  ilość p i e n ię d z y  
i  arńun icy i .  W  K a n d y i  by ło  4000  ludz i ,  k tó­
r z y  mie l i  być d o  M o r e i  p rz e wi ez ie n i ,  a l i czbę 
w o ysk a  w A l e x a n d r y i ,  m a i ąc ego  wsiąść na  
o k r ę t y ,  to i e s t ,  iazdy i p i e c h o t y ,  po da i ą  na  
14 ,000  ludz i .  —  O p r ó c z  słabości  W .  W e ­
z y r a ,  która m u  n aw e t  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m  
życ ia  g r o z i ł a ,  i z ł o że n ia  E o s ta nd szy  Easzy,  
m a ł o  w aż ne g o  zawie ra ią  don ie s i e n ia  K on s t a n ­
tynopo l i t ańsk ie  z owego  dn ia .  —• N o w y  Kró-  
l e w s k o - S a r d y ń s k i  P os e ł ,  Margrab ia  Gropa l lo ,  
l e szcze p r z e d  s ł abośc ią  W .  W e z y r a  m ia ł  u 
n i e g o  u roczys te  w d n iu  18- t. rn. p os łuc han ie ,  
n a  k tórem od d a ł  m u  listy sw oiego  d w o r u  i Mi-  
n i s t e r y u m ,  p rzy  zw yc z a y n y c h  o br zę d ac h  na 
p o s łu c h a n i u  Min i s t r ów  wie lkich  dwo rów.  Z a  
s z c z e g ó ln ą  r ze cz  ze  s t rony  M in i s t e r yu m  T u ­
r ec k ie go  u w aż a i ą ,  ż e  m a łż o n c e  P o s ł a ,  iey 
có r ko m  i n i e k tó r y m  d a m o m  iey or szaku,  n a ­
z n a c z o n o  mieysca  w sali p o s łu c h a ń ,  aby  u r o ­
czystości  tey w y g o d n ie  p rzypa t rywać  s ię  m o ­
g ły .  —• Były sp r awuią cy  in te ressa  h i s z p ań ­
skie,  P a n  P e r e z ,  w y ie c ha ł  w d n i u  24 .Cze rw ca  
p r z e z  W a r n ę  do  Bukares tu ,  zkąd uda  się p rzez  
W i e d e ń  do  B e r l i n a ,  n a  n o w e  mieysce s w o ie ­
g o  pr ze z n a c z e n ia .  —  N o w e m u  Król.  N i d e r ­
l a n d z k i e m u  P os ło w i ,  P a n u  V a n  ZuyJen ,  k tó ­
reg o  przybyc ia n i e b a w e m  spo dz iew a i ą  się,  
w y s ła n o  d o  D a r d a n e l l ó w  M i h m a n d a r a  czyl i  
K oin m issarza , d la przeprow adzen ia  go . —

W  A d r y a n o p o l u  by ł  wielki  p o ż a r ,  k tóry pu* 
s tosząc  sz cz egó ln i ey  dz i e ln icę  kup iecką miał  
wie lk ie  p o c z y n i ć  szkody.  W  K on s t a n ty n o p o ­
lu  iuż d a w n o  n ie b y ło  ogn ia  an i  za razy mo ro -  
w ey .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  d n ia  2 3. L ip c a .

W i e l k i ^ m e d a l  na cześć  zaś lubien ia  Xiąźę -  
cia i X ię źn ic zk i  F ry d e ry ko s t wa  iest  uk o ń cz o­
ny.^ Na i . i edney s t ron ie  widać d o s t o y n yc h  n o ­
w o ż e ń c ó w  w s t a roż y tn ym  p o ia z d z ie ,  ciągnio^ 
n y m  od  cz te re ch  b a c h m a t ó w ,  które A m o r ,  
trzy rnaiący w r ę k u  p o c h o d n i ą  H y r n e n a , p r o ­
wadz i .  N a  d r u g i ey  s t ron ie  widać k o r o n ę  i 
p ł a szcz k ró lewsk i  z h e r b e m  o b u  m oc ars tw ,  a 
ws ch o d z ąc e  s ło ńc e  rzu c a  n a  n ie  swe p r o m i e ­
n i e , .

TV ł o c l i y .
D n i a  24. L ip c a .

N N .  Kró l es two  Ne a p o l i t a ń sc y  zaw inę l i  d.  
17. m,  b. szczęśl iwie do por tu  Neapo l i tańsk ie -  
go  i za raz tego  sa me go  wieczora  u d a l i s i ę w r a z  
z X i ą ż ę c i e m  Kalabry i sk im i ca łą  r o d z i n ą  do 
kościoła  ka t ed ra ln e g o  dla p o d z i ęk o w an i a  Nay- 
w y żs z em u za p o m yś ln ie  odby tą* pod róż  i z ł o ­
że n i a  czci  wie lk iem u m ę cz en n i ko w i ,  Ś, Ja nua-  
ry uszowi .

A rc y b i s k u p  P a r y s k i ,  X i ą d z  Q u e l e n ,  p r zy -  
b y ł  dn ia  12. L ip c a  z 2ma G e n e r a l n y m i  Witca- 
r y u s z a m i  dy ec ez y i  Pa ry sk ie y  do N e a p o l u .

D o m y ś la ią  się,  iż Kroi  Neapo li tański  uprzy-  
i e m n i  p o d d a n y m  swoim p ow ró t  sw óy  tcyro- 
k ie rn ,  k tó rym w y g n a ń c ó w  za z b r o d n ie  pol i ty ­
cz ne ,  z w y ią tk ie m  n ie k tó rych  sp rawców rewo-  
lucyi  1820,  p r zy w o ła  do  kraiu i po w ró c i  ich 
f ami l iom.  W n o s z ą  to ztąd,  iż Król  pozwol i ł ,  
ażeby  wszyscy zn ay du ią cy  się w N e a p o l u  Gen- 
tiluomini di Camera,  k tó rym n i e  by ło  w o ln o  
p ok az yw ać  s ię  n a  d w o r z e ,  zaczęl i  z n o w u  o d ­
bywać swą s łużbę  p rzy Królu .  W y m i e n i a i ą  
m i ę d z y  n imi  Xiążąt  Gal io i Ga m p o c h i a ro ,  tu ­
dz ież  G e n e r a ł a  F i l a n g i e r i , X iąźęc ia  Sat r iano.

W i a d o m o ś c i  z G e n u i  do noszą ,  iż tam w k ró ­
tce wsadzą n a  okręt  dwa p r ze p y sz n e  o ryen ta ł -  
n e  p o w oz y  g a l o w e ,  p r z e z n a c z o n e  od  R z ą d u  
Sardyńsk iego  dla Deja  A lg ie r s k ie g o  i dla  D e ­
ja  T r i p o l i t a ns k ie g o  w p o d a r u n k u ,  wra z  z 24 
k o ń m i  sa rd yń sk i emi  i  p o t r z e b n ą  l i czbą łudz i  
d o  i ch pos ług i .
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F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a  d n ia  30.  L i p c a .
D n i a  25. m.  b. do n ió s ł  G e n e r a l n y  P r o k u r a ­

to r  w Orleans  t a m e c z n e m u  s ą d o w i ,  iż P l e b a n  
w St. Sulpice p od  Blois p o s ą d z o n y  b y ł  o d  g ło ­
su  p u b l i c zn e g o ,  iż mi a ł  ż a m b o n y  kazanie ,  
w  k tó rem ga n i ł  r ząd  i wzywał  do n i es za no w a-  
n ia  praw.  Sąd nakapa ł  nayśc iś l eysze  ś l edz two  
i z ł oże n ie  akt. Bi skup zawies i ł  iuź porn ien io-  
n e g o  P le b a n a  w u r z ę d o w a n iu .  M i a ł  o n  b o ­
w ie m  prawić  p rze c iw  Karcie ,  p r z e c i w L u d w i -  
kowi  X V I I I .  i p rzec iw r z ą d z ą c e m u  teraz  K r ó ­
lowi  i o d m ó w ić  m ia ł  Mo na rs z e  b ło go s ł aw ie ń­
stwa.

P o l i c y a  zwiedz i ł a  tut eysze czy te ln ie  i w y ­
kreśl i ła  w ka talogach ,  iakie 70 ks iążek,  które 

. n i e  m a ią  być ani  cz y ta n e ,  ani  ro zp o ź y cz a n e .  
U w a ź a i ą  m ię dz y  n i e m i  D e k a m e r o n a  Bocca-  
c i e g o ,  bay ki L a f o n t e n a ,  r o m a n s e  W o l t e r a ,  
n o w ą  H e l o i z ę  R u s s a , ✓ dz ie ła  d ’A l e m b e r t a  i 
D i d e r o t a ,  rozwal iny  W o l n e j a ,  r ęk o p i s m  z S. 
H e l e n y ,  M i n e r w ę  i t. d.

X ią ź ę  P o l i g n a c ,  P o s e ł  p r z y  d w o rz e  a n g i e l ­
skim,  wyiec ha ł  z p o w ro t e m  do  L o n d y n u .

P o d ł u g  d on ie s i e ń  z .G ib ra l t a ru  mie l i  ko lum -  
biyscy korsarze w t r zech  os ta tn ich  mies iącach  
zabrać  300 h i szpańsk ich  okrę tó w n a  oc e a n i e  
i  n a  ś r o d z i e m n e m  morzu .

-% Gwiazda  wyrzuca  Konstytucyoniście, i i  r oz ­
g łos i ł ,  iakoby posels two f rancusk ie  w K o n ­
s ta n t yn o p o lu  t r udn i ło  s ię  d os t aw ą  żywn ośc i  
w oysku  tu reckiemu.

Goniec Francuski p o w ia d a ,  iż p rzesz ło  30 
Of ice rów f rancuskich w esz ło  w s łu ż b ę  gw ar -  
dy i  Króla  Hiszp ańs k ie go .  — D n i a  17, L i p ­
ca p r z y b y ł  do B a r c e l o n y  M a rg r a b i a  C a m po  
Sagrado .

Gwiazda  d on o s i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z d n ia  
28- Czerwca ,  iż t am m ia n o  n i e z a w o d n ą  w ia d o ­
mo ść  o p o r a ż e n iu  I b r a h i r n a  Baszy p rze z  Ko-  
ł o k o t r o n i e g o ; źe p o w sz e c h n y  sz tu rm  T u r k ó w  
n a  M e ss o lo n g ę  z wielką  i ch stratą dn ia  17. 
C ze rw ca  odpa r tym zos ta ł ;  że  m ó w i o n o  o 
śmi e rc i  R e s z y d a ,  i że G e n e r a ł  B oy  e r ,  który 
s ł u ż y ł  p o d  I b r a h i m e m ,  u m a r ł  z  r a n ,  które 
p rzy  w z ię c i u  wyspy  Spha g ia  o t r zym ał .

Z  N o w e g o  Y o r k u  do no sz ą ,  iż D yk ta t o r  B o ­
l i v a r  d on ió s ł  K o n g r e s s o w i ,  źe m i a n o w a ł  P a ­
n a  W m .  T u d o r  G e n e r a l n y m  K o n s u le m  w Sta­
n a c h  Z i e d n o c z o n y c h , i źe  n i e  w ą tp i ,  iź A n ­
gl ia uz na  n ie p o d l eg ło ść  P e r u ,  a B r an c y a  póy- 
dz ie  za iey p rzy k ła dem .

Z a p o w ia d a ią  t rzy listy u c z o n e g o  rab ina ,  P a ­
n a  D r a c h ,  który n i e d a w n o  zosta ł  o ch rz co ny ,  
i w  tych l is tach zd a ie  s p r a w ę  z sweg o  do rel i -  
gii chrzt-ściańskiey p rzeyścia .

T u t e y s z e  tow arzys two  w sp ie ran ia  G re k ó w  
każe p i smo P a n a  C h a te a u b r ia n d  „ o  o d r o ­
d z e n iu  G r e c y i “  t ł ó m a c z \ ć  na ięzyki  angielski ,  
włoski,  n i e m ie ck i  i n ow og rec k i .

W  mia r ę  p r zyb l i żan ia  s ię  t e r m i n u  rozs t rzy-  
ga iącego  z a m ia n ę  3 p r o ce n to w y ch  rent ,  wzma-  
ga ią  s ię  pociski  p i s m  o p p o z y c y in y c h  p rz e c i w  
t e m u  środkowi .  „ Z b l i ż a  s ię  chwila  —  m ó w i  
Konstytucyonista  —  która r o zs t r zy gn i e  los r e n t  
3 pr oc e n to w y ch  ; 5ty S i e r p ie ń  iest  tym d n i e m  
n ie p o m y ś ln y m .  W i a d o m o  ba rdzo  d o b r z e ,  iź 
P- V i l l e l e  p rze ds i ęw z i ą ł  s tos ow n e  środki  o s t r o ­
żnośc i  i tak s ię  p rzygo tował ,  źe  s w e y  porażce  da  
p o z o r  f ał szywego zwyc ięz twa ,  i źe to n ie  p i e r ­
wszy raz będz ie  , iź zwyc ięzcy  i zw yc ięż en i  
Te D eu m  śp iewać będą .  Je s t  to bitwa~roZ- 
s t rzyga iąca los państwa,  cho c iażby  teź n ie  pod  
w z g lę d e m  o b e c n o ś c i ,  to p r ze c ie ż  p od  wzglę-  
d e m  przysz łośc i .  W  n o w y m  p l an ie  p o r o b i o ­
n o  iuź ze  w sze ch  s t r on  w y ł o m y ,  iuż o n  iest  
p o d k o p a n y ,  a chwi la ta n i e  iest  i uź  daleką,  
w k to rey  się ca ły zawal i .“

Pro f es s o r  R o u l  R oc h e t t e ,  z a ko ń cz y ł  w  Kró-  
lewskiey b ib liotece swe kol legia o s t a roż y tn o­
ściach,  w e z w a n ie m  uc z n ió w ,  ażeby  o tw orzy l i  
sk ładkę n a  wsparc ie  Greków.  U c z y n i o n o  za­
dość ż y c z e n io m  s z a n o w n e g o  n au cz y c i e l a  w  
od po w ia da ją cy m  sposob ie .

Z i e d n o c z o n e  S tany p ó ł n o c n e y  A m e r y k i  ma­
ią  w p ro iekc ie  za łożyć  wielki  g ośc in iec  o d  W a -  
s y n g to n u  do  Me xyku .  O d le g ł o ś ć  ta wy no s i  
1100 mil  f rancuskich.  .

Gwiazda  umi eś c i ł a  l ist A r c y b i s k u p a  o  d o ­
b r e m  .iego p r zy ię e i u  w  R z y m i e ;  spo d z ie w a  
się  011 po w ró c ić  d n i a  12, S ie r p n ia  do  swey  
t r zody .

K ró l  Por tuga lski  ro zk a za ł  za łożyć  dw ie  
szko ły  ch i rurg i i  w L i z b o n i e  i P o r t o ;  sztukh,  
która  do tąd w Por tuga l i i  w n a y  większem zos ta­
wa ła  z a n ie d b a n iu .
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U  i s i  p a n i a;
Z  M a d r y t u  dnia 19. Łipc3,

W  n o c y  z  d n ia  15. n a  ió ty  m . b . c h o d z i ły  
p o  m ie śc ie  m o c n e  p a t r u l e ,  ab y  z a p o b ie d z  
w y b u c h n ie n iu  s p is k u ,  k tó re  m ia ło  tey  n o c y  
n a s tą p ić .  Spisek t e n , —  d z ie ło  za p a le ń c ó w  —  
m ia ł  za c e l ,  zapa l ić  koszary  k ró lew sk ich  o c h o ­
tn ików . T e n  n o w y  za m a ch  z a w ic h rz e n ia  spo- 
ko y n o śc i  p u b l ic z n e y  p o c i ą g n ą ł  za so b ą  u w ię ­
z i e n i e  w ie lu  osób . —  W ie lu  z a p a le ń c ó w  o d ­
d a lo n o  z  M a d ry tu .  B yły  J e n e r a ln y  I n t e n d e n t  
p o l i c y i ,  D ,  R u f in o  G o n z a le s ,  k tóry p r z e c z u ­
w a ł ,  iź  go  to sam o  c z e k a ,  w y n ió s ł  s ię  d o b r o ­
w o ln i e  d o  T o b o s o ,  m ias ta  s ła w n e y  d u lc y n e i  
D o n k is z o ta .  P o d c z a s  k ied y  za p a leń c y  tym  
s p o s o b e m  o d w ro l  t r ą b i ą ,  w id z im y  pow raca ią-  
c y c h  d o  s to licy  w ie lu  m ę ż ó w ,  k tó r z y ,  lu b o  
f igu row a li  w r e w o lu c y i ,  da l i  p rze c ie ż  d o w o d y  
p r z y w ią z a n i a  sw o ie g o  d o  K ró la .  D o  ty c h  
o s ta tn ic h  na leż y  G e n e ra ł  F e l ie u ,  k tóry za Kor- 
te z ó w  by ł M in is trem  w o yny .

K r ó l  p o tw ie rd z i ł  w yrok  śm ierc i  p rz e c iw  G e ­
n e r a ło w i  E m p e c in a d o .  —  G e n e r a ł  A n t o n i o  
S u r r i e l ,  który kazał n a  w ysp ie  L e o n  r o z s t r z e ­
la ć  6ciu  ż o łn ie rz y  za t o ,  iź  w o ła l i :  „ N i e c h  
i y i e  K ró l a b s o lu tn y ! “  zo s ta ł  n a  śm ie rć  ska­
z a n y .

P r z y b y ł  tu n o w y  G e n e r a ln y  K ap itan  C a r o ;  
Jes t  to b ra t  s ła w n eg o  M a rg rab i  de  la R o m a n a ,

P o d ł u g  M o n i to ra  F ra n c u sk ie g o  zaszły b a r ­
d z o  w aż n e  no ty  m ię d zy  h iszpańsk im  M in i s t r e m  
a P o s łe m  ang ie lsk im  z p o w o d u  opiek i ,  k tó rey  
p o łu d n io w o - a m e r y k a ń s c y  i k ons ty tucy in i  h i ­
s z p a ń sc y  korsarze  w p o r tac h  ta m e c z n y c h  d o -  
z n a i ą ;  g a b in e t  h iszpańsk i m ia ł  p rzyretn  oka­
z a ć  p o w a g ę ,  p r z y p o m in a ią c ą  p ię k n e  d n i  m o ­
n a r c h i i  h iszpańsk iey .

S z a ra ń c z a ,n a d c ią g a ją c a  z E s t r e m a d u r y  i t . d .  
zb l iża  się  ku s tolicy. P rz e z n a c z o n o  iuź 2000  
lu d z i  n a  w y tę p ie n ie  o n e y ź e .  —  Rzeka M a n -  
z a n a r e s  p o d  M a d ry te m  p ra w ie  cała w yschła .  
G d y b y  pow sta ł rzeczy wisty n iedos ta tek  c ld eb a  
i  w ody ,  w ów czas  s t ro n n ic y  J u n ty  apos to lsk iey  
la tw o b y  dop ię l i  sw ego  z a m ia ru  w zn ie ce n ia  za ­
b u r z e ń ,  a skutki tego  b y ły b y  n ie p o l ic z o n e .  
M n i e m a i ą ,  iż to p rz y śp ie sz y ło  w y iazd  d w o ru  
d o  zam ku  L a  G ran ja  (  :an I ld e fó n so ) .

P a n u ie  tu n ie z n o ś n y  p raw ie  skwar. D n ia  
pad a ł  w T o v e s i i la  d e  C a rn e ro s  k a m ie n ­

n y  d e s z c z ;  z b i e r a n o  k a m ie n i e ,  w ażące  4 clo 
16 łotów. D eszcz ten  nazabiiał wiele bydła.

Ż n iw a  w A n d a l u z y i  i w zd łuż  ca łe g o  w ybrze­
ża w sc h o d n ie g o  b y ły  b a rd z o  skąpe .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia 29. L ipca.

P a n  C ann ing  ma się iuź tyle lep iey ,  iź kil­
ka razy odbywał przeiazdkę na koniu.

W  G lo u c e s te r  b y ł  ze sz łeg o  ty g o d n ia  n ie ­
s ły c h a n y  w  tych  o ko licach  u p a l ;  t e rm o m e tr  
p o k a z y w a ł  w  c ie n iu  26}  s top.,  a n a  s ło ń c u  45# 
stop .  R .

Miss M a l lo n ,  wdowa bogatego bankiera 
Coutts ,  póydzie  za m łodego Xią‘źęcia St. A l ­
b a n ,  k tórem u wniesie dwa millióny. Zmarły 
n iedaw no  stary X iąźę  opierał się temu zwią­
zkowi. P a n i  Coutts była naprzód  aktorką przy 
teatrze C o v e n tg a rd e n , a przeżywszy młodość 
ze  starym dziadem  ( C o u t t s ) ,  będzie  teraz 
w doyrzalszym wieku używać towarzystwa 
m łodego  męźulka. W in n a  ona to nietylko 
swoi em u bogactw u, ale tern bardziey swym 
wdziękom i znakomitym przymiotom.

VV ostatnich 14 dniach u tonęło  tu przy ka­
paniu  przeszło 60 ludzi.

U rzędow e  wiadomości z L im a  pntwierdzaf* 
dawnieysze doniesienia  o doszczętnern pora­
żen iu  szczątków woyska hiszpańskiego pod  
dow ództw em  G enera ła  O laneta  w wyźszem 
P e ru .

Na ostatnieoi pos iedzen iu  towarzystwa mis- 
syonarsfciego w D u b l in ie ,  missyonarz R eeve  
z Ballary w Indyach  udzielił m iędzy in nem i 
następujących wiadomości o zabobonności ln- 
dyan. T am eczn i  rodacy wyrządzają w po ­
wszechności boską cześć zwierzę tom , a tych 
co mięso iedzą , uwaźaią za kaunibałow. D u ­
sze zwierząt 1 dusze Judzi stoią u nich  na ró- 
w ney linii, słoń, e i xiężyc poczytuią za boskie 
istoty, a grzmot za gwar bogow. Maią ąo 
millionów bożyszcz , a po ulicach przedawnią 
bałwany w koszach, obok koszow z ogrodo- 
wuiami. Obrządki In d y a n  zabieraią im nie­
zm iern ie  w i e e  czasu. N iektóre  ic h p ro c ts sy e  
trwaią od godziny  5tey wieczorney do godzi- 
ny.3ciey ra riney , a w tych proctssyach znay- 
duie się czasem 20 000 oso b ,  które tańcząc i  
spiewaiąc p rzenoszą  swe bałwany z iedney  
ulicy na  drugą, P o b o żn o ść  czyui I n d y a n  bar-
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dzo choynym i;  są bowiem taicie kościoły, któ­
ry m  podarunki 20,000 Fun tów  Sterlingów ro -  
czney  intraty przynoszą. Fanatyzm  swóy do 
tego posuwaią s topnia ,  iź n iektórzy każą się 
dobrowolnie na pal w biiać , topią  się w rze­
kach, lub się każą żywcem zakopywać. Bar­
dzo^ często s ię  trafia, że Indyan in  przek łu ie  
sobie nożem  ięzyk i ten  wraz z nożem  wisi 
za ustami. N iektórzy pieką się przy wielkim 
ogniu lub  noszą węgle rozpalone na  go łey  
g łow ie , i te rozpusty pope łn ia ią ,  aby ukoić 
gn iew  tego lub owego boga, którego sami 
sobie ustrugali lub ulepili. W yrachow ano , 
iż w przecięciu  co 4 godziny iedna  In d y a n k a  
ginie w ogniu  (wynosi od roku 1496 do roku  
I824: 718,740ofiar). N iedaw no  przy pogrze­
bie iednego  Xiąźęcia Indyiąk iego , spalono 
żywcem wraz z iego trupem  wszystkie iego 
żony, których było 18 i dziecko iedney  z tych­
że. D la  wszystkich występków i n iegodziw o- 
ści m aią  In d y a n ie  osobnych bożków ; i tak 
n .  p. z łodzie ie  i łotry maią swego osobnego  
b o g a ,  pod  którego obroną kradną i łupią . 
Bożek ten  kradzieży wyobrażany iest z funtem  
masła w ied n ey ,  a z garnkiem mleka w dru- 
giey, ręce .  P ew ien  In d y a n in  przypom ina ł 
sobie bardzo d o b rz e , . iż  był kiedyś k row ą, i 
pamięta naw et o d m ia n y , które m ia ł na  uchu. 
B ędąc  krową dawał bardzo dobre mleko i w n a ­
g rodę  tego p rzem ien iony  został w człowieka. 
M im o te wszystkie dziwactwa, udało  się ie- 
dnak M issyonarzowi nawrócić kilku do wiary 
chrześciańskiey.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
D o n o szą  z T ries tu  pod  dniem  24. L ip c a :  

a,Dnia 20. Czerwca trzy okręty z A lexandry i  
ładow ne am unicyą , zawinęły szczęśliwie do 
M o re i ,  poczem  n iebaw nie wyprawiono goń­
ców z tą w iadomością do Ib rah im a Baszy; 
Btemwszystkiem niewiedziano n ic  o nim  do 
dnia 30, Czerwca, ponieważ związki wewnątrz  
M o re i  zupe łn ie  były przerw ane. Z  tey oko­
liczności domyślaią się G recy ,  że coś pom y- 
ślnego^ zayść musiało. — Z  pod  M essolungi 
uciekaią Turcy  i A lbańczykowie kupami do 
dom u z przyczyny braku żywności. —  Okręt, 
który przybył z T an so  do Natolii, przywiózł 
wiadomość, iź połączona egipsko-ottom ańska 
flotta w 100 źśgli szczęśliwie Sudę opuściłaj

i dnia  2. L ipca  n a  kanały M o d o n  zawinęła .
Grecy pod rozkazami A d m ira łów  Sachturego 
i  Miaulego płynęli za flottą turecką w m ałey  
odległości, i na w ieczór dnia s .L ip c a  m usia ło  
przy iść do bitw y, poniew aż Kapitan p o tn ie -  
n io n eg o  okrętu ruszaiąc z przystani M o d o n ,  
s łyszał ryk armat. —  K apudan Basza s tan ą ł  
pierwszych dni tego miesiąca pod  M o d o n .  
D la  Ib rah im a  Baszy przybycie to n a d e r  p o ­
m yślnym  iest w ypadkiem , ile  że o n ,  p róca  
woyska, ma także am unicyą  i żyw ność n a  
swych okrętach. O d  iego dalszych dzia łań  
zależy los kam panii  w M o re i .“

Rozmaite wiadomości.

N aczeln icy  n iektórych znaeznych  dom ów  
bankieroskich w Frankforcie  n. M . wyiechalś 
do P a ry ża ,  aby tam być  p rzy tom nym i ep o ce  
dnia 6. Sierpnia.

O d  M enu  donoszą tako rzecz  na d e r  u derza -  
iącą w oczy, iź liczba Oficerów E uropeysk ich , 
poświęcaiących się interessowi T u rk ó w , o  ty­
le się  w tey kampanii powiększa, o  ile  s ię  
zm nieysza liczba tych , którzy za sprawę Gre­
ków walczą.

Z  M oguncyi donoszą ,  iź  tam zboże z n a ­
cznie  zdrożało i że przy panuiącey  suszy w  
w ielu  okolicach ieszcze bardziey zdroźeie .

D n ia  28- L ipca  o godzinie 9. w ieczornćy 4© 
m inu tach  widziano w Frankforcie  nad M . i  w 
innych  okolicach kulę  ognistą n a  w schodn im  
n ieb ie . Powietrzokrąg był tego wieczora zu­
pełnie^ w ypog o d zo n y , xięźyc prawie w p e łn i  
świcił iasno , gdy nagle  pokazało się białe ra­
żące światło, które wielu za błyskawicę poczy- 
tywało; inn i  w idzie li  dokładną wielką cze r­
w onaw ą kulę ognistą , a n iektórzy tylko pas 
mglisty , dziesięć razy  w przestrzał x ięźyca 
d ługi, który po sobie zostawiła, a który w m i­
n u tę  powoli zniknął. — P o d łu g  wiadomości 
z  tegoż miasta, wielkie w tamtych stronach pa- 
nu ią  upały, a o sianoźęciu ani myśleć. W  wie­
lu  studniach niem a wody, a rzekęA Ien  m ożna  
w m iałkich m ie jscach  przebrnąć.
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U życie  Scaphandrów czyli kamizelek z d rze ­
wa korkowego., coraz więcey upow szechnia  
się w H o llaudy i.  Pan  Scheerbroom  w A m ­
ste rdam ie ,  wynalazca nowego rodza iu  tych 
Scaphandrów, doświadczył 2. t. rn. w Scheve- 
n ingen  przy H adze-pop łynąć  na  morze na ko­
n iu  opatrzonym  w kaftan z drzewa korkowego; 
sam podobnież  się opatrzył. P rzy b y ł  szczę­
śliwie aż do mieysca o które uderza ią  okręty 
podczas swoiego rozbicia. Chciał okazać, źe 
można w iego aparacie wieźć zagrożonym sta­
tkom sznury , za pom ocą których można ie na  
brzeg wyciągnąć. K o ń  przebył bałwany d o ­
syć znaczne w chwili doświadczenia, i m ożna 
spodziewać się pomyślnych skutków.

W  L... garderobiana  pozwała swą P a n ią ,  
H rab inę . . .  o to, źe ią P a n i  obiła za s tłuczenie  
filiżanki. O brońca  garderobiany dowodził, 
źe ta obelga iest straszliwa, bo przezto ze lżo ­
na utraciła na rzeczonego ,  który za miesiąc 
maiąc się ożen ić ,  odstąpił zamiaru , n iechcąc 
mieć żony po liczkow aney , a źe ów narzeczo ­
ny  był m aię tny , przeto H rab in a  powinna o-- 
płacić taką su m m ę,  iakaby wyrównała inaiąt- 
kowi narzeczonego. O brońca  H rab in y  do­
wodził, źe stłuczona filiżanka była takiey war­
tości, iż ią nawet ocenić  n ie p o d o b n a ,  bo ią 
dostała w darze od naypierwszego kochanka, 
bo z n iey  piiało kawę Ig Xiąźąt, 24 H rabiów  
i 102 Baronów, przez co się n iezm iern ie  wsła­
wiła, bo była antykiem rzadkiey piękności, bo 
był na niey m alowany motyl tak natura ln ie , 
iż nawet Rafael p odobnego  n iezdoła łby  udać 
etc. Jeszcze n iew iadom o iaki wypadnie de­
kret sądowy, bo dla feryi sprawa została o d ło ­
żona. {Kur. W arsz .)

D o n i e s i e n i e  t e a t r a l n e .

Reprezentacye na C z w a r t e k  i S o b o t ę  
przeznaczone, ogłoszone będą afiszem.

W  N i e d z i e l ę  d. 14,  S i e r p n i a
P a n  Maurice i Panny Palczewskie dadzą osta­

tnią reprezentacyą tańca :

Turnieie z potyczką i tańcami,
yrykonanę przez Pana  Maurice, P anny  Palcze­

wskie i Pana Grekowskiego,

N a zakończenie:

P o l e m o n  i T h e o n e ,
c z y l i :

P r z e r w a n a  of iara .
Balet w I akcie, urządzony przez P. Maurice. 

Nadto  dane będz ie :

R r ę t o g I ó w.
K om edya  w i  akcie, T e o d o r a  H e l i ,  

i

Śpiewak i Krawiec.
O p e r a  k o m i c z n a  w 1 a k c i e .  

P o z n a ń  dnia 9, Sierpnia 1825.
Co urlol .

Z  krytyki G. G ourgaud  zostaną umieszczo­
ne w następuiącym Nrze W eterana  Poznańsk. 
wyiątki odpowiadaiące szczegółom wziętym 
z dzieła Hrabi Segure, aumieszczonym w śtym 
N rze  W ete r .  P oz .

jRedakcya W eteran a  P ozn ań sk iego .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W iadom o się czyni, iż tuteyszy Król. I n ­

spektor policyi N i p p e  i małżonka iego T e o ­
d o r a  z K n o b l a u c l i o w  doszedłszy ostatnia 
wieku pełnołetności wspólność maiątku i do­
robku pomiędzy sobą wyłączyli.

P o z n a ń  dnia 14. Lipca 1825.
K rólewsko - Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kupiec L ew in  M a n n  z Swarzędza i Jego  

Małżonka Este r  S c h l o m e  z Szmulau przez 
kontrakt przedmałżeński w dniu 23. Listopada 
I824. sądownie zawarty, wspólność maiątku i 
dorobku w ich małżeństwie pomiędzy sobą 
wyłączyli.

P o z n a ń  dnia 18. Lipca 1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

{Dodatek.)
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Nru 64.

Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
(Z  dnia SC;. Sierpnia 1825^

O B -W  I E  S Z C Z E  N  I E .
D o b ra  S u lencin , Pigłowice i folwark Boro- 

wo, do sukcessorów Piotra Sokolnickiego nale- 
źące, w powiecie Szredzkim p o ło żo n e , na lat 
trzy aż do S. Jana  I 82B roku poiedyńczo nay- 
więcey daiącemu wydzierżawione bydź maią. 
Stosownie do obwieszczenia z dnia  &. Czerwca 
r. b.-nowy. termin tym końcem na

d z i e ń  2 O t y  S i e r p n i a  r. b,-  ̂
przed Deputow anym  H ebdrnan, Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego, zrana o godzinie 9. w Izb ie  
Instrukcyiney Sądu naszego wyznaczonym zo­
stał. Kto licytować chce, musi kaucyą, iakoto r  

a) na dobra Sulencin 500 Talarów,
jj)   —  Pigłowice 400 ■
c-\   Borowo 200 —*

D eputow anem u złożyć, warunki zaś w regŃ- 
Btraturze przeyrzane bydź mogą.

Poznań dnia 9. Lipca i 825‘ . . . .
Król. Prusk i  Sąd Z iem iańsk i .

iątku L dorobku, w W lelkióm X ięst» ie  Poznań* 
s-kiern mieysce maiącą, między sobą wyłączyli. 

G niezno dnia 25. Lipca 1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański,

o b w i e s z c z e n i e ;
Ustanowiony przy tuteyszym Sądzie Zi©» 

rniańskim Sędzia F l e i s c h e r  i małżonka ie- 
go J o a n n a  E m i l i a  z G e b a u e r ó w ,  wyłą- 
czyli przed zawarciem ślubów małżeńskich 
wspólność maiątku i dorobku, co ninieyszem  
na fundamencie przyiętego kontraktu'małżeń­
skiego i resp. sukcessyonalnego, do publu 
czney podaiemy wiadomości.

M iędzyrzecz dnia 13. Czerwca 1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pódaie się n in iey szem  Publicznością do po-

wszechney wiadomości, iako Ur. K a r o l  P 1®* 
e h o w s k i ,  dzierżawca z Radłowa, i iego mał­
żonka J o a n n a  M a r y a n n a  z C e g i e l s k i c h ,  
będąc ostatnia usamowolnioną, wspólnosc ma-

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
' Na dobrach Simianicach w Pow iecie Ostrze- 

Bzowskim położonych , do J W . Hrabiego Ig­
nacego Szembek należących , dla Maryanny z  
Rzezinskich zam ęiney W ięckowskiey, podług 
wykazu hypotecznego z dnia 8- Kwietnia 1797.
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rihsJt'rypoyr B' d n ia  29. W r z e ś n ia  1787., su m m a  
taf, 1333, dgr,. 8 lub  Z ł t . p o l s k ,  gooo z p r o w iz y ą  
po  pięć od sta R ubr .  I I .  N r .  I .  iest zap isana.

W łaściciel d ó b r  ty c h ż e ,  J W .  H ra b ia  Szeta-  
bek p ro w o k u je  na  w ystaw ien ie  s ą d o w e g o , do 
w ym azan ia  zdo lnego  kwiiu i ex tradycyą ,  lub 
u m o r z e n ie  inskrypcyi d e  dato  W ie lu ń ,  dn ia  20,. 
W rz e śn ia  1787. n a  Tal,  i 333 dgr. 8 lub  Z łt ,  
polsk. 8coo

K oń ce m  w ystawienia kw itu  takowego do  wy­
m azan ia  zdo lnego  i ex tradycy i inskrypcyi" de  
dato  W i e lu ń  dn ia  59. W r z e ś n ia  I787. te rm in  

n a  d z i e ń  1 1, P a ź d z i e r n i k a  
p rzed  D e p u to w a n y m  W .  R e fe ren d a ry u sz em  
K rz y w d z im k im  o godzinie- i c .  zraria w miey- 
scti pos iedzen ia  Sądu  naszego  wyznaczywszy, 
w zyw am y M r.ryannę  z  R zez insk ich  W ię c k o w ­
ską, iako ib y d ź  m o g ących  sukcessorów  lub ces- 
ayonaryuszów  te y ź e ,  lu b  ty c h ,  którzy i n n y m 
jakow ym  sposobem  w  prawa rey wstąpili; aby 
y  dn iu  rze czonym  się  s taw ili ,  kwit wystawili i 
in sk rypcyą  z ło ż y l i ,  inaczey  bow iem  z p re te n -  
dyami sw em i do .należy tośc i  w  m ow ie  b ędącey  
p rek lu d o w a n em i zos taną ,  i w ieczne w tey m ie ­
rze  n akazane  im  będzie  m ilczen ie ,,

K ro to szyn  dn ia  20. C zerw ca  1825,.
K ró lew sk o  -  P ru sk i  Sąd Z iem iańsk i; .

G e n y  z b o ż a  n a  F r u s l t |  m i a r ę  i‘ 

w  P o z n a n i u .

M n i a  8* S i e r p n i a ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 5. Sierpnia 18SJ. Papieru- 
" mi

G otow i­
zną

©bligi d ługu .państw a . _ 
Prem ie obiigów długu państwa 
©blici bankow e aź do w łącznie 

ut. H. , . .  .. „  ;  
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . .  . . .
Zachodnio-Pruskie- listy, zasta­

wne niegdyś polskiego u- 
tlziału • .  .

Li*tv zastawne W , Xiestwa 
Poznańskiego.  , . , 

W schodnio-Pruskie . . , 
Jbtosfete. . .. ..

p o
9J,'2 pGt. 
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95
913

po 
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Pszenica . . . . .  . ^6 —
Zyto . . .  . . . . 3 8 _
jęczm ień- .  „
O w ies  . . ,
T a te rk a  . . .
G ro c h  . . .
Z iem iaki . . . .  .. r  —  __
Siana c e tn a r  a  110 ff. .,     __
S łom y kopa a. 1200 ff . 15,   __
Masła g a r n i e c .. . 5 . ___
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G e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e '  

dnia 4; Sierpnia  1825.

L ą d e m * -  T al. 
Pszenica- *.
Żyto __
Jęczmień wielki. —  
Jęczmień mały —  
Owies —
Groch ji

W o d ą ; .  Tal. 
Pszenica (biała), 1 
Zyto —
J.ęczmieńwielki —  
J ę c z m ie ń  m a ły  —
Owies> __
Groch _
K cpa słomy 5
Getnar. siana. . 1,
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